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Motte: 
Życie byłoby mdłe, gdyby wszystko było słodkie; 

i aama sól jest gorzka, ale trechę seli de potrawy 

nadaje jej Smak. 

Trudności są solą życia. 

( 

W memen a polecamy . 

- kalendarium / lata I38I — 83./ 

- mały słownik pojęć stosewanych 

— Ie ebóz azczepu w refleksji Zemendanta 

- Chwila zapatrzenia - pwd Ewa Kluzik 

echo,eche,ech«.;61... 

OD REDAKCJI: 

Pe przeszło dwuletniej przerwie, udało nam się zebrać 

ponownie siły i próbujemy na nowo / być może już systematyczuie / 

wydawać naszą wspólną szczepową gazetkę. 

Numer który trzymacie w rękach jest kompilacją materiałów które 

były zbierane już kilka razy na przestrzeni prawie dwu i półletnie- 

go okresu jaki minął ed wydania I Jubileuszewego numeru Brząsku, 

Numer ten ukazał się światu wę wrześniu I9GI r., ma podsumowanie 

pięciu lat istaienia naszege Szczepu. 

Pragniemy aby było te pismo twerzone przez wszystkich, którzy mają 

ceś de przekazania innym. 

Oczekujemy wszelkich propozycji co de 

całekształtu naszego wydawnictwa. 

We wszystkich sprawach prosimy kierować 

się do dh. Kameduły ;korespondenc ję presimy kierować na adres: 

Marek Slusarczyk 

32-005 Niepołemice 

ul. dreniarka I s tel 217 

IIIITXKXIKATZTKIXXTKILTZZXAXZZAXZKZKZIAKZXKAAKI 

Redaguje kolegium w składzie: pwd.Marek Slusarczyk wyw. 

BZIKITKKIRYERTCKIXCCZKEKTKZKKAKRKKKZKAKKZAZKZKA 
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Obca kaj je?" Zdwoj AB 

w vef U Komendanta... 

Poza nami kolejny ebóz.Już dziesiąty 

Ie na węźle lilijki nie jest numerem 

kolejnego abozu! Nowy obóz, a więc 

nowa porcja deświadczeń, nabytych umie 

jętności, wrażeń, Doskonalsza pionierka 

- piwniczka, masztll! Była też pierwaza 

-ale nie ostatnia, Mąłe snu, Ogromne 

tempe zajęć, mnogość wydarzeń i wrażeńe 

Teraz czas na ich uporządkowanie. 

Nie dysponuję dekładną kreniką wydarześ 

Obezowych, chociaż ponoć kteś posiada 

dekładną relację / bardzo preszę e przy- 

kazanie kopii, najlepiej przez samego 

autora = wykorzystamy / 

W ramach porządkowania sądzę, że nale- 

żałoby edpowiedzieć na szereg pytań, 

może detyczących spraw drobnych, częste 

nieistotnych, ale...ciekawych. 

wiele pytań zadane mi wprost, inne... 

podsłuchałem / bardzo się tego wstydzę, 

ale stało się te zupełnie przypadkowe/ 

Odpowiadam również na pytania, które 

sądzę chciano by mi zadać. 

wymieniając nawet w wielkim skrócie 

nasze obozowe nowości, koniecznie należy 

wspomnieć że dalismy sobie radę bez 

Kucharki! W tym miejscu muszę odpewie- 

dzieć - Droga Pani! Nie mieliśmy na. 

obozie mic do ukrycia. Każdy kelejny nasz 

obóz musi być ciekawszy, lepszy = a więc 

trudniejszy, przyneszący więcej możliwo- 

ści nauczenia si czsgoś nowezżo, sprawdze 

nia się. samodzielne getowanie na obozie 

te kolejny, wyższy szczebel na naszej 

harcerskiej drodze samodoskonalenia Się» 

I tylko tyle. A maeże ... już tyle Qi 

rchiwum 
harcerskie.pl 

Jeżeli jesteśmy przy kuchni. Fazi | 

Makaron «u przed gotowaniem się nie 

piucze Ill 

Zwierzę które grasowało necami w śmiet- 

niku i w kuchni, a nawet zaatakowało 

wartewnika to chyba Jednak nie jest 

gronkowiec / prawda Druhno?/ 

Druhu - myszy są potwoerneli! Tak, te 

znaczy nie. Dregi Aniu, mysz nie moie 

Cię poeżreć. Poza tym Zielenka nie jest 

chamem - legitymuje się pochodzeniem 

rebotniczym. A aa myszy najlepszy jest 

kot. Pedobno Stasiu ma kota. 

Aniul /ciekawe czemu najwięcej problemów 

mają anie/ Czemu Twój brat nie chciał 

stać z Tobą na warcie? Hm. Jak derośniesz 

to Ci powiem. A poza tym te nie Musiał 

/0lek/ ma Syna — GARATULUJEMYIIII - 

na imię ma Marcin mimo wszystko nie może 

być Herbem Szczepu. Jak eświadczył nie 

jest bydlęciem. I słusznie? 

Tak, ja chciałbym zieleny muadur miać; 

te przebój zastępu instr. Konieczna po 

prawka toe. : ja chciałabym , eraz uzupeł- 

nienie: i czerwony beret « 

Zygmunt nie jest wilxołakiem, 

Uczestników obezu można podzielić na 

tych/te którzy/które nie dorośli do laski 

i tych/te którzy/które przerośli laski 

/160 cm/ Pych którzy wstawali na pobudkę 

i te które nie wstawały. Tych którzy ciąg- 

nęli wózek i tych którzy go pchali. 

Ahal Drogi Obłoczkuł nie  Debile! - ale 

Gibiele Il! - i Faziege tam naprawdę 

nie było. 

ciąg dalszy na stronieG  
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Rozżarzene młodością i radoscią 

uściskiem rąk 

czerwone bestie zapatrzenia 

płoną 

kiedy tańczy wiatr 

w siwiejących włosach dnia 

żar ognia przemijaniem 

smuci wzrok 

Na pustym placu 

w ruinach czasu który kona 

podzwania kajdanami przywiązania 

obozowy świat 

rozbite na kawałki s-rce 

księżyc piosenką akleja noc 

w przybrzeżnych trawach 

"echo płacze jak zraniony ptak 

Nad popiołem egniska białe ćmy 

widma spojrzeń westchnień 

gestów na zawsze 

zakochane w sobie nasze sny » « « » « » 

ZZA HORYZONTU POCHYLONY w SŁONCE wSTAJE ZAMYSLONY SWIT ... 

Pad jakim terminem mieści się: 

BUNIO 

KANGUR 

GUCIO 

FRANKELSTEIN 

BRODA 

Rozwiązanie wewnątrz numeru 

archiwum 
harcerskie.pl 

/Zdrójno 82/ 

KnZYŻOWKA— 

Ea miqróska 

Taj Znótienmie uyC ŁÓW ś 

A| IA A. wmię zewstue 
i 2 « pz” 2. | ów = dsk 

A FLlTwyL woślimi mę 

Lu. BAJ Mi pie" wę © 

s. : G lh DOD . PREMĄO PRA A  



NA ach cemu. RESKOT I. RUDA - aniej niż zere 

2. KUMULUS - gdyby głupota miała skrzydła,te kumulus latałby jak gołębica 

3. OBOZNY ZUCHÓW — ja już nie jestem taki malutki... 

4. KLAN KLUZIKOW - walka o byt 

5. BUKI - odrażający,brudni,źśli..« 

6. KARIUSZ K. 

WOJCIECH SZ. 
- Flip i Flap w Legii Cudzoziemskiej 

7. GOSKA M. - ...ja jestem King Brucse Lee karate mistrz... 

8. TROJKA I ZASTEPOwWA X-ów — pieski małe dwa..« 

9. OBOZNA DZIEWCZAT - przy blasku księżyca,siedziała,.. 

10. ZASTEPOWA SMIESZEK - adiesa pomidores 

II. DZIEWCZYNA Z HUTY gNOWEJ/ - ...mogłaś być już na dnie... 

I2+ WEJSCIE NA MASZT W PODOBOZIE CHŁOPCÓW — ostatnia misja 

XKXKXLLŁAXAXLAZKLKAXAZZKKKKZAKAMAXALKZAXXXXX1IXXXXXXXIIXIXIIt 

DBEBDYKACJA: 

Od 3 NDH dla pwd. M.S. wywiadowcy — ballada amerykańskiego żołnierza 

KKIZZZZAKAZKAKKKYKZXXLXZKKEZIZZIZAXTKXKIKTKIKITXIZ 

PIERWSZE ZDOBYTE STOPNIE : 

sx> ć W.iróblewski 
. HARCERZ ORLI 

PIONIEŁKA - -I.Katelczyk © 

WYWIADOWCA -— T.Gancarczyk 

TROPICIELKA - B.lazur 

MŁODZIK - G.Biernat 

- A.Kluzik 

OCHOTNICZKA - M.Wwidła 

  

DLA ZDEZORIENTOWANYCH 

Zainteresowanych i niezainteresowanych pracą w naszym szczepie 

informujemy że: 

stawiamy wysokie wymagania — nie stawiamy dwój 

podwyższamy poziam -— / ! / - nie obniżamy zachowania 

zurh z my - 
e ucnęcamy J a1e 

10 R25 
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ciąg dalszy ze str. j | : 

Do wody wpadłem sam.Stasiu próbował mnie 

tylko ratować. Kufel na imię ma Paweł. 

Czemu Kameduła woli łódź od pontonu ? 

Niewiec. W każdym razie w łodzi na pewno 

nie pływa.Jeśli chodzi o pływanie.Czy 

szczup:ki mogą pływać na boku? £ mogą,mogąę - 

Jak śpi Hrabina? - dostojnie! Czemu ta 

druhna jest taka blada? Niewiem.a może..? 

Czy Leszek K+ odróżnia wino od wody ? - 

- powinien 

Czy harcerstwo żeńskie ma rację istnieaża? 

-zobaczymy w praktyce,będziemy obserwować 

Watrę. A odnośnie praktyki - to sprawdzają 

się prawa dialektyki.Ilość przechodzi 

w jakość /im nas mniej tym wyższy poziom/ 

Dochodzą nas opinie,że harcerze rozpychali 

się w Częstochowie.Anajwięcej zamieszania 

wg. relacji, robił dh. ż brodą » 

Muszę zdecydowanie odpowiedzieć,że zbieżnoś 

numerów oraz koloru chusty jest przypadkowa 

Zresztą nikt w naszym szczepie nie nosi 

brody./Waldek się ogolił,słusznie bo czy to 

nie podejrzane nosić brodę w VIII klasie? 

Ba pozostałe pytania odpowiadam wg. 

kolejności zadawania: 

- Tak,wiem,ale się nie boję. 

- Nie szkodzi ,przyzwyczają się. 

- Tak. 

- Nie. 

- Jczywiście! 

- Barczo możliwe. 

- Nie radzę. 

- Czy ja wiem? 

I to byłoby na .tyle,uwag i pytań myżtań 

proszę nie kierować. 

Wasz Komendant. 

P.5-. Znalazłem śpiwór przed namiotem 

Drzewic. Nie mogłem go od rąsk oddać 

bo właściciel poszedł sprawdzić rozie- 

kład jazdy. 

Darku! Może Ty go odbierzesz 

i oddasz bratu? 

XXITZA ICZKIZIIZKEŁ KZAAKEYEKEKKZAZKKZKZKZAŁKZAXKZEZRAKIIA 

2 

KAŁY SŁOWNIK POJEC STOSOWANYCH czyli: 

„ERCYKLOPEDIA OBOZOWA” 
Jeśliby ktoś chciał zapoznac się z życiem obozowym i obozównikami, 

wpierw musi poznać znaczenie niektórych słów najczęściej 

w obozownictwie używunycn.» 

KOMENDANT OBOZU - siedzi na najwyższej 

Gsłęzi drzewa społecznego obozu.wW jednym 

z senników harcerskich widziałem taką 

uwagę - jeżeli śniłeś,że zostałeś dyr. 

menażerii - będziesz komendantem obozu. 

ALARM = to straszne słowo w obozie. 

Początek tego słowa ALA brzmi bardzo 

dźwięcznie i przypomin imię kobiece. 

archiwum 
harcerskie.pl 
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OBOZNY 5 jest zastępcą komendanta KwATBAMISTRZ - inaczej śpodarz, jest 

na obozie.Legenda obozowa głosi,że p-nem obozowej spiżurki i catego sprzętu 

kiedy w obozach harcerskich było obozowego,łącznie z kajakani.To chyba 

jak raju,wówczaa stetryczały dziad z wystarczy aby śle o nim nie mówic. 

leśny spsocił obożnego.Zmajstrował i 

go z puszki pi konserwach,zamiast 

serca dał mu kamień, płuca zastąpił Cc 

miechem kowalskim,a zamiast duszy 

włożył mu w usta gwizdek.Od tego 

czasu słychać na obozach gwizd oboź 

nego,regulującego życie na obozie. 

SaNITARIUSZ - albo inaczej łapiduch 

jest spadkobiereą początkujących kucha- 

rzy.Facjent idzie wpierw do kucharza 

obozowego po repetę + a potem do sani- 

tariusza po rycynę« 

Qdr=rr RECZ, | 
HARCERZ - jest to ciekawy okaz zdologiczny,który najczęściej w okresie 

letnim pojawia się w naszych lasach.Podobno w sezonie zimowym nasi nawet 

długie spodnie i kołnierzyk, Zawsze mówi CZUWAJ - nawet wtedy, „dy 

trzeba mówic dobranoc. i 

KUCHARZ - to człowiek potężnie jszy od 

króla,bo kucharz króla nie potrzebuje 

/6 ile nie jest monarchistą/ a król bez 

kucharza obejść się nie może. 

Naturalnie harcerz pełniący służbę kucharza 

cieszy się w tym dniu zasłużonym mirem. 

/A.dasilewski - Szl_ikiem uwłóczę„ów 
Chicago - 1963r. / 

XXXKXAXXZAZAAAXALTZAXAXXLZŻZZAAXZAAXKALXLAAXAKLKAXZŻXZŻAiM 

MYBB I 

CHCESZ CAŁO PRZEJSC POMIĘDZY $wIATOwYM ROZRUCHEM 

BADZ DLA ZwIERZAT CZŁÓwIEKIEM a DLA LUDZI DUCHEM 

8 /A.Mickiewicz/ 

NIE BIERZ ŻYCIA ZBYT SBMIO, ALE CZYN ZAaSZE 

NAJLEPSZY UŻITEK Z TEGO CO POSIADASZ /Bi-=Fi/ 

P archiwum 
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CHWILA 

wszyscy w cichości serca odchodzy.I tylko 

to niebo gwiaździste i do.orywające ogni- 

sko.Zostali tylko/strażricy ognia/ Tomek 

i Agata,oraz...ja,stojąca opodal i zapa- 

trzona w żar ognia.łioje myśli wsparte ną 

lasce /którą dzierżę w ałoni/ jednoczą s 

się a ostatnim obozowym ogniem.Nie wiem 

dlaczego największe wrażenie robi na mnie 

ostatnie ognisko.A może dlatego że coś 

się kończy? Coś pięknego,niepowtarzalnego 

I tylko żal mise. 

Każdy ma chyba,kto potrafi się gapić 

w ogień wie,że w takich chwilach nasuwają 

się rozmaite refleksje. Gdy płonęła watra 

moje myśli w tym czasie były tak skompli- 

kowane,że chyba nie da się przelać ich 

na papiere 

Jednak patrząc na żarzące się w ciemności 

węgielki,które strażnicy ognia zaczęli już 

tłumić,nasunęła mi się refleksja dotycząca 

tradycji i całej braci harcerskiej. 

KKXAKZAXXAZKAXLZAKAKAZAKKA 

OKIENKO 

Okienko jest takie małe 

Ciemne i smutne i słotne 

Jakby po szybie dzień cały 

Łzy czyjeś srebrne spływały 

Samotnie» 

Okienko jest takie biedne 

Stare, skrzywione, zmęczone, 

wciąz zapatrzone w tę jedną 
Dalexą stronę» . 

Co można przez nie zobaczyć, 

Przez szybki zamazane deszczem? 
Czy to,co minęło w nich płacze, 

Czy to, co nie przyszło jeszcze? 

/ J.Łempicka-Ganska - 

aierne Płomigąlie Lwów 1943 / 

OBCA, 
spała 

ZAPATRZEWIA 

Nie wiem czy właściwe jest porów 

nanie którego użyję,ale myślę,że 

naświetli ono sprawę,o którą mi 

chodzi. 

Owe węgielki to ludzie w 

szarych i zielonych muadurach, 

w których płonie ogień wielki. 

Strażnicy to ci „którzy obawiają 

sie pożaru.Czyniąę wszystko,by ogień 

ten stłumić, zgasić»: 

By zniszczyć rzecz najwartościowszą, 

— to co harcesskie pokolenia wypraco- 

wałyzrozpalały w sobie jak ogień. 

A co dalej? -agata z Tomkiem odeszli 

myśląc że nie pali się już żaden wę- 

gielek.Byli w błędzie - jeden pozus- 

tał na obrzeżu i wciąż się żarzył. 

Zostałam sama z tym węzgielxiem i tak 

sobie pomyślałam: to nic,że może zgas- 

nąć ogień. Ten jecen żarzący się 

ciągle węgielek da życie nowym pło- 

mieniom+Rozgorzeje wielki ogieńe:.. 

Czas już był wracać do namiotu.Odcho- 

dząc,pomyślałam że ogień watry i ogień 

płonący w naszych duszach to naprawdę 

wielka rżecz. 

pwd.iwa Kluzik trop. 
' ER ASK K KKK 

2 archiwum 
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SWIETY DO MŁODZ BZEY : 

+„..Czuwam - to znaczy także: 

czuję się odpowiedzialny za to wielkie, 

wspólne dziedzictwo,któremu na imię Polska. 

To imię nas wszystkich określa.Te imi, nas 

wszystkich zobowiązuje.To imię nas wszystkich kosztujes.. 

„...Nie pragnijmy takiej Polski,która by nas nic nie kosztowała.Natomiast czuwajmy 
przy wszystkim,co stanowi autentyczne dziedzictwo poxolen,starając się wzboga- 
cić o to dziedzictwo.Naród zaś jest przede wszystkim bogaty ludźmi. 

Bogaty człowiekiem.Bozgaty młodzieżą.Bogaty każdym,który czuwa w imięprawdy, 
ona bowiem nadaje kształt miłości... 

Jagna Góra, 18.06,139e3r. 

AIKK KA KKK RK X KAKYZ 

Kto ma grudkę ziemi ,kamień,złoto, 
tym samym patrzy okiem, 
Kto równie bezstronuie traktuje 

wrogów i przyjaciół ,obcych i swbich, 
dzoziemców i na jbliżsżych, 

kochających i niechętnych,a także > 
szlachetnych i niegodziwych - ten jest zaprawdę najwyżej! 

/ / 

mzk RA kk K ABX ZWI I 

CZKA HARCEASKA 

książek do przeczytani 
niemy ,aby każdy 1ć szersz gronu książkę,którą uważa z 

wartą podwiżiwikcćh czasu by móc ję przeczytać.Poświęcimy też trochę 

na recenzje. 

rskich bes$sałerów, 

-Opowieści Zastępowego 

tropie prapradziadka 

UWAGA 

ijąc z miejsca chciałbym się zwrócić do wszystkich, 

by w miarę możliwości pożyczać między siebie książki 

jdzie nie można dostać,względnie są to unikalne stare wydania. 

zalnteresowanych mosę zaproponować: 

ji ade3 oną r I. Jak prowadzić zastęp hatcersi  



Spisane z notatnika: 

— dla ciekawych. Udało m się dostać notatki dh. B.Horowitz 'a 
które prowadził na ostatnim obozie wędrownym J NDH - 
było to na Szlaku Orlich Gniazd. 
A oto wierny przedruk jego zapisków» 

/u.8/ 

Daia 2 lipca I983r. rozpoczął się drugi óbóz wędrowny 3 NDH Niepołomni, 
- długi pobyt na przystanku PKS Kraków w oczekiwaniu na autobus do Skały i 

Ojcowa. 
4.07 - złote myśli Lenina: Jestem inteligentniejszy od Zielonki 

— szach dla pionka zadany przez Lenina w grze w szachy z dh.aróblewskim, 

Pierwsze ognisko w historii szczepu na baszcie zamku w nabsztynie - 
- strażnikiem ognia jest Sizar. 
Fazi aby nie zgubic igły,wbił ją w ziemię.Potem szukał jej przez 45 min. 
i to n_ próżno.Zielonka jest ranny,ale żyje /na antybiotykach/ 

Lenin płacze.Chyba za mamusią 

- wielka kasza dh.Porąbki przy obiedzie.Na pustyni jesteśmy pod obstrzałem. 

Spotykamy dwóch żołnierzy - dh.iabechiego i byłego żołnierza 11 Dywizjonu 
Pocięgów Fancernych z I939r. Lenin dalej płacze z. mamą. 

-przygodau fomusia z sołtysem /% ściął zdrowe drzewo/ Zomik spalony na raka 
wczoraj Kufel znalazł igłę Fazieso - nadeptując na niąa 
Fazi,Miś i UFO zgubili się gdzieś.Na obiad ogonowa z ryżem. 
-dotarcie do Pilicy. kakaron z dżemem. 

-Tomuś gotuje zupę ogonową.Wwczoraj Tomuś - sirota jeden zzubił ustnik. 

Fazi dokonał niebywałych zakupów: 50 herbat,IO kompotów,starą tradycją 

6 chlebów,5 soków, 2kg. bobu, 3kg.pomidorów, Ikg.ogórków, 2 komplety poś- 
cieli, 30 ścćiereczek.Niema co. Zakup udany. Na ognisku Lenin snuje wspon= 
nienia swojego szczęśliwego dzieciństwa. 
Po południu Lenin stwierdził że dziewczęta z kuchni kolonii którą poznali p 

po drodze zakochały się w nim,a przynosząc mu zupę,chcą pewnie przez żołą- 
dek trafić mu do serca. 

9.07 - na śniadanie był zasaszony chleb.Zarówno obiać jak i kolacjg którą miał 
przygotować Lenin nie odbyła się.Ciekawe jak by smakował gdyby załatwił. 

Fo śnisdaniu Małpa,Lenin, Zomik,Tomuś,Sizar poszli do podpbozu w którym 

byli poprzedniego dnia na ogni sku.Po powrocie stwierdzili że zostajęna 

tym samym miejscu.wieczorem poszli na kino nocne 
Io.07 -po śniadaniu jedziemy autobusem do Zawiercia,a potem paciągiem do Mirowa. 

Zupu była wspaniała /chyba dlatego że służbę miaż Zomik/ 

11.07 =śniadanie i obiad jemy pod mostkiem -puda deszcz.lNa nocleg znaleźliżmy 
wspaniałą grotę.Chrzest dh. Porębki - próba ciemności,ognia 1 wody. 

Doc. hab. inż. weteryniarz Budzik zbadał Forąbkę.Leniiui przepowiadał przys 

-jedziemy autobusem do Janowa.Strata ostatniego grosza w oczekiwaniu na 
pojazd do Olsztyna.Zwiedzamy pozostałości zamku.Kłopoty z drzewem.Deszcz. 

-śniadanie z puszki.Adutobus podmiejski do Częstocnowy — zwiedzamy skarbiec. 
Potem obiad,kino i ... to już ostatni dzień. 
Pociągiew wracamy do Krakowa. 

XXXXLXXZZAZAXZAK AKŁAA Awek kck KA XKZIMKAKKKKKKXZKZAKXXKXI 

Z.OSTATUWNIEKEJ. O ORWEDĘY 
W niniejszym numerze miało się ukazać kalendarium imprez szczepowych 

które miało obejxsowgć okres od września GI do września £3. 

Z przyczyn które do tej pory mie zostały wyjaśnione,Kaledarium ukaże się 

dopiero w następnym numerze /prawdopodobnie pod koniec marca / 

PRZEPRASZAKYI -raedaktor naczelny 

archiwum 
harcerskie.pl  


